k (Ne. 34l. 


w 


| 


Wychodzi codziennie o godz. 
Jciej. po południu. 
Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 3 zir. 75 cnt. 
miesięcznie | „ 30 , 


Z przesyłką pocztowa: 


SA Poństwie anustrjac. . 4 złr. $) cut. 
S" Prns i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr. 
EE "zwecji i Danii. . 6 = 

3, » Francji i Anglii . 23 franków 
zł oci. . . ./. Ś5 R 
Xf » Belgii i Szwajcarji 18 ` 

lUa Turcji i ks. Nad. 18 s 


r 
Numer pojedyńczy kosztnje 8 ent. 


Od wydawnictwa. 


Przedpłata na „Gazetę Narodową:* 
Z przesyłką pocztową: 
Od 16. października do ostatniego 


Srudnia 1866 4 zł. — e. 
lesieczgnie . . . . .. . 1,60, 


Bez przesyłki pocztowej w miejscu: 


416. pażdziernika do ostatniego 
„Srudnia 1866. . . . . 3 zŁ4Oc. 
lesięczsie My mir wm. 4 
Razem z przedpłatą na Gazetę można przysyłać 
łexdpłatę na „Wydawaistwo dzier tanich i poży- 
z w kwocie . A : 11 złr. 
ną 


wycia Broszurę WU o Rze krajo- 


w kwocie ent. 
thi Na dramat ś. p. Józefa Dzierzkowskiego pod ty- 
cj KRZYWDA i ODWET”, którego czysty do- 
nij że sprzedaży przeznaczony na postawienie po- 
IKA, po zniżonej cenie . : R 
Na KARTĘ POLSKI ję y=" 
ky KRAKOWIANINA, kalendarz na rok 1867 60 c. 
L, ge dzieło o RACHUNKOWOŚCI 
"ierożyńskiego |. í 2 ć ze 807, 
wi? KALENDARZ KRAKOWSKI Jó- 
% Czecha na rok 1867 . i - 
rYciną Kazimierza Wielkiego . 


50 cnt. 


42 ct. 
50, 


Opróżnione posady poselskie. 


, Od dzisiaj za miesiąc zbierze się 
edi Sesja trwać będzie krótko. O ile 
rę dowiadujemy, tylko budżet na r. 1867, 
A awa szkolna, zmiana ustawy wybor- 
dy” maja przyjść głównie na tej sesji 
0 uchwały. Przed Bożem narodzeniem 
Mjm będzie zamknięty, i skończy się za- 
em i kadencia sześcioletnia. Po No- 
a roku nastąpi rozpisanie nowych wy- 
rów już podług zmienionej ustawy wy- 
Vorczej 

Zaledwie więc cztery tygodnie trwać 
bedzie czynność posłów w zwołanym sej- 
Nie. Lecz gdy ustawa dla szkół ludowych 


rednich (realnych i gimnazjów) ma być 

a tej krótkiej sesji uchwałana, a ta spra- 
a jest dla nas wszystkich najważniejszą: 
gate Już teraz pomyśleć o tem powinni- 
ne aby na opróżnione miejsca poselskie 
Ybrać najzdolniejszych w tym zawodzie 
AA Ta nie wziętości powiatowe i za- 
legi i ambicje osobiste, lecz interes naj- 
ażniejszy krajowy powinien być kiero- 
wuikiem wyborców. 
Trzy wybory nastąpią przed lub 
Wkrótce po zebraniu sejmu: w Sanoku 
4 większych posiadłości, w Stanisła- 
h Owie z miasta, w miejsce zmarłych 
8. A. Dobrzańskiego i Krzysztofowicza, dalej 
rodach w miejsce p. Kallira, który 
złożył mandat. 
Otóż na Sanok przedstawiamy dr. 
Yera, prezesa Towarzystwa naukowego, 
tóry jako rektor uniwersytetu krakow- 
skiego zasiadał w sejmie na przeszłej se- 
s lbył członkiem komisji szkolnej. Gdy 
kolei wybór rektora przypadł tego roku 
na wydział filologiczny i został rektorem 
Tany obcokrajowiec, dr. Bratranek, więc 

« Majera jużby nie było w sejmie w tej 
ko gdyby go nie obrano gdzieindziej, 
misją szkolna straciłaby jednego z naj- 
zdolniejszych i najpożyteczniejszych swych 
Członków, który, powiedzmy otwarcie, w 
westji języka wykładowego najjaśniej- 
&ze i najtrafniejsze okazał pojęcie i nie 
dał się powodować żadnym fałszywym 
sentymentom osobistym ani polityczny m, 
Odwołujemy się do obywatelstwa sa 

oc lego i sprawę tę przedkładamy mu 
pod rozwagę. Wiemy, że tam wielka 
lczba pojawiła się kandydatów, i wiemy, 
żę niektórzy z nich czynią zabiegi, któ- 
tych nie praktykowano dotąd u nas, bo 
zbierają plenipotencje kobiet, słowa hono- 
ru, podpisy, a im mniej który ma rzetel 
nych zasług, tem zabiegi jego są gorliw- 
we. Aby usunąć te zabiegi i komeraże, 
„Padano nawet na dziwaczny koncept: aby 
brać włościanina. Nie wybierajcie tych 
O się ubiegają przez ambicję o poselstwo, 
(CZ mężów prawdziwej zdolności i zasłu- 
6., szukajcie sami w całym kraju, mając 
„le dumę i interes obwodowy, lecz dumę 
l interes narodowy na oku. Kto całe ży- 
cle, jak dr. Majer, poświęcił publicznej 
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rękojmi swego charakteru, zdolności i 
pracy, jak dr. Majer, a przytem w naj- 
ważniejszej sprawie krajowej, w sprawie 
oświaty, jest dla sejmu najpożądańszym 
posłem, ten powinien też zyskać głosy przy 
wyborze w Sanockiem, — któryż bowiem 
z tamtejszych kandydatów z nim się mo- 
że mierzyć ? 

Świeżo rehabilitowanego dr. Florjana 
Ziemiałkow skiego stawiamy jako kandydata 
na poselstwo z Stanisławowa. Za- 
sługi jego zna kraj cały. Był on najzna= 
komitszym a przytem najtr-eźwiejszym i 
najprzytomniejszym mowcą sejmowym w 
sesjach roku 1861 i 1863, a gdy go nie 
stało w r. 1865 i 1866, powszechnie brak 
jego uczuto w sejmie, i również uczuto 
go w Wydziale krajowym, którego był 
jednym z najezynniejszych i najzdolniej- 
szych członków. Jesteśmy przekonani, że 
wobec potrzeby koniecznej wprowadzenia 
go już w tej sesji do sejmu i Wydziału, 
zrzekną się dobrowolnie i z ochotą kan- 
dydaci stanisławowscy o poselską godność. 
Gdyby stolica Lwów wybierała obecnie 
do sejmu, niezawodnie jednogłośnie wy- 
branoby go ponownie. Przekonani jesteś- 
my, że i w Stanisławowie wszystkie gło- 
sy połączą się na jego wybór. 

W Brodach, jak się dowiaduje- 
my, dwóch stawiają kandydatów : dr. Fran- 
kla i dr. Hónigsmanna. Nasze przekonanie 
przemawia za pierwszym. W sprawie ży- 
dowskiej obadwaj mają jedno i to samo 
zdanie. Ale usposobienie indywidualne 
pana H. jest tego rodzaju, że zawsze w 
sposób, drażniący większość, prowadził 
obronę żydów, czem zawsze więcej im 
szkodził jak pomagał. Pan Hónigsmann 
głównie spowodował swojem występowa- 
niem i kierownietwem rozdrażnienie mię- 
dzy radnymi chrześciańskimi i żydowski- 
mi w Radzie miejskiej i rozdrażnienie 
między wyborcami chrześciańskimi i ży- 
dowskimi podczas ostatnich wyborów we 
Lwowie, a świeżo publicznie się przyznał, 
iż się mylił. Tymczasem pan Frankel od- 
znacza się przy silnych i stanowczych prze- 
konaniach, także łagodnością w formach i 
wyrozumiałością w postępowaniu, co w po- 
łożeniu żydowskich posłów w sejmie jest 
zaletą wielką, gdyż tylko na tej drodze 
dla swoich współwyznawców zdobyć mo- 
gą ustępstwa. 

Przy ustawie szkolnej reforma szkół 
żydowskich przyjdzie pod rozbiór sejmu. 
W panu Franklu uważamy najodpowie- 
dniejszego męża, który będzie umiał przed- 
stawić potrzeby i interesa żydowskiej lu- 
dności ioraz do przekonania sejmu prze- 
mówić. 


Przegląd polityczny. 


Organ najobrzydliwszej kliki centralistów i 
giełdzistów wiedeńskich, Neue fr. Presse, zełgała 
znowu wierutnie i rozmyślnie. Z powodu nasze 
go artykułu wstępnego z d. 11. bm., w którym 
potrąeiliśmy o agitacje dyplomacji moskiewskiej 
u powodu mianowania br. Gołuchowskiego na- 
miestnikiem Galicji, piszeona, że Gazetą Narodowa 
to „pismo ultrapolskie* (Neue fr. Presse snać uczy 
się od Słowa i pism moskiewskich, które nas 
czczą tem mianem, za które się zresztą weale 
nie gniewamy), była niegdyś przez br. Gołucho 
wskiego przytłumiona, że przed trzema laty by- 
ła organem rządu narodowego, a dzisiaj jest or- 
ganem hr. Gołuchowskiego, i zajmie miejsce 
Gazety Lwowskiej i Lembergerki — „która to ostat- 
nia, woła zrozpaczona Neus fr. Presse, jest dzisiaj 
jedynym dziennikiem niemieckim we Lwowie, 
podczas gdy przed r. 1848 kilka niemieckich 
pism we Lwowie istniałol* Wiadomo przecież, 
ża Gazeta Narodowa powstała dopiero w. 1862 r. 
kiedy już dawno hrabia Gołuchowsxi osiadł 
był jako mąż prywatny w Skala. Wiadomo też, 
że jak nie byliśmy organem rządu narodowe- 
80, tak też nie jesteśmy i nie będziemy żadnego 
zgoła rządu, ani koterji, ani osoby organem; 
nigdy i z nikim nie wchodziliśmy w żadne zo- 
bowiązania; główny kierownik usuwał się 
nawet od wybora do Rady miejskiej i sejmu, 
aby być bezwzględnie niezawisłym. Gazeta Nar. 
była zawsze tylko rzecznikiem opinii i interesów 
kraju i narodu, i temu zawdzięcza swe moralne 
powodzenie. Jak dotychczas, tak i nadal Gazeta 


moralnej tylko u kraju i narodu. 

Przeciw potwarzom takich pism, jak N. fr. 
Presse, dla których prawda i dobra wiara sątyl- 
ko zawadą w robieniu „interesów“, bronić się 
byłoby zresztą rzeczą niepodobną. W tem samem 
doniesieniu np. powiada, ża dopiero rządy pana 
Sehmerlinga wróciły Gazetg Narodową A życia, 
te same rządy, eo zabijały lub zabić usiłowały 
każde otwartsze pismo pol kie, jak Przegląd by- 
ły, jait Dziennik Polski, jak zreszią Głos, co już 
i Gazecie Nar. groziło, gdyby nie była przeszła w 
ręce innego zupełnie wydawnictwa i pod inną 
imiennie redakcję, a więc wobae ustaw praso- 
wych stała się pismem nowem. Za rządów hr. Gołu- 
chowskiego żadne pism” nie ucierpiało. W. fr, Presse 
zresztą posuwa do tego swoją nienawiść do 
wszystkiego co polskie, że staje po stronie Mo- 
Skwy, czego nawet inne pisma ceentralistyczne 
dzisiaj się vie dopuszczają. 


Zwołaniem sejmów położył rząd tamę ogro- 
mnej masie domysłów i podejrzeń co do postę- 
powania jego w obecnym, tak krytycznym dla 
Austrji ezasie. Nie było zresztą dla rządu innej 
rady, jak odwołać się do opinii reprezentantów 
pojedyńczych prowincyj państwa, już bowiem i 
klerykalne strounietwo poczęło agitować przeciw 
obeenemu rządowi. Co było właściwą przyczyną, 
że sejm węgierski nia został zwołany , jeszeze 
nie wiedzieć; cholera gra tu podobao tęsamą 
rolę, e» przy zaprowadzeniu stavu oblężenia w 
Wiedniu i Niższej Austrji „obee żywioły niebez- 
pieczne.* Właściwego powodu niezwołania sej- 
mu węgierskiego nie chciano wszem wobec wy- 
jawić, a lepszego pozoru także wynaleźć było 
niepodobnem. W Peszcie jednak w samej rze- 
czy cholera sprawiła popłoch ogromny, nie ba- 
wią tam przewódzey ani stronnietwa Deaka ani 
rezolucjonistów, opinia ma być znużona, stron- 
nietwo Daaka zdaje się zaspało, ale natomiast 
tem czynniej agituja na prowincji stronnictwo 
rezoluejonistów. Pierwszych dui i w połowie te- 
go miesiąca zebrali się byli u Kolomana Tiszy 
w komitacie biharskim znakomitsi posłowi sej- 
mowi z lewiey, przez Tiszę i Ghizyego zwołani. 
Celem tych narad było rozpatrzenie się w siłach 
stronnictwa i ułożenie dlań programu postępo- 
wania jeszeze przed zwołauiem sejmu. Uchwa- 
ły zgromadzeń tych są trzymane w wielkiej ta- 
jemniey. 

Zdaje się, że nim nastąpiło zwołanie sej- 
mów niewęgierskieb, stara reakcja, która już w 
rozu 1859 runęła, jeszcze usiłowała podnieść 
głowę ną nowo, a widząc niepodobieństwo dą- 
żenia do przywrócenia absolutyzmu, posunęła 
się o krok naprzód i doradzała koronie zwoła- 
nia wzmocnionej Rady państwa! Wiądomo, że 
obecna radą stauu, z płatnych urzędników naj- 
wyższej rangi złożona, nazywała się przed ro- 
kiem 1860 radą państwa, a po klęskach 1859 r. 
powolano do niaj członków nieurzędników z ca 
łej monarchii — i to sie nazywało wzmocnioną 
radą państwa. W istocie wyrządziła ona wielką 
przysługę koronie. bo wskazała jej drogę, którą 
ma dążyć do usunięcia takzwanych  „ererbte 
Uebelstinde* — jest to wyrażenie się sa' ego 
monarchy w odnośnym reskrypcie. Z wydaniem 
dyplomu październikowego oczywiście ta wzmo- 
eniuna rada stanu stała się instytucją niepotrze- 
bna, a wobec sejmów zupełnem niepodobień- 
stwem. Mimo to, jak opowiadano w ostatnich 
dniach we Wiedniu, miała pewna liczba wyso- 
ko położonych członków byłej wzmocnionej ra- 
dy państwa, z osławionym byłym prezesem rady 
państwa a później rady stanu, br. Lichtenfełsem, 
naczelnikiem ultrareakeji austrjackiej na czele, 
udać się do Najj. Pana, któremu złożyli memo- 
rjał, żądający ponownego zwołania wzmoenionej 
rady państwa, któraby rządowi przedstawiła we- 
wnętrzno położenie państwa i zaproponowała po- 
trzebne reformy w konstytucji i administracji. 

,  Ministerjam zajmuje się gorąco sprawą ob- 
niżenia i zreformowania taryf przewozowych 
na kolejach austrjackich. Widać to z tegn, że 
przećlw uporowi kolei żelaznych równocześnie 
wystąpiła i Debatte i półurzędowy Wiener Jour- 
nal. Pierwszą powiada, że rząd ma nietylko pra- 
wo, ale i obowiązek nalegać na zniżenie taryf 
przewozowych, że jednak nie zaoktrojuje z wła- 
snej reki taryfy nowej, słusznej, i może sprawę 
te poruszy w gejmacb. Dzleko ostrzej nderza 
Wiener Journal: wskazuje na formalne gwałty, 
których się koleje żelazne austrjackie pod tym 
względem dopuszczały , i że tak jak rząd prus- 
ki, znajdzie i austrjacki rząd sposób ugięcia to- 
warzystw kolejowych; a upówniając na podsta- 
wie doświądczenia, że ze zniżeniem stosownem 
taryfy przewozowej podniosą się dochody kolei, 
przestrzega towarzystwa te, aby nie marzyły o 
Jakowych indemnizacjach z tego względu. Rząd 
postara się tylko o podniesienie ruchu i handlu. 

rgan Słowian styryjskich i ilirskich, Slove- 
nec, Wystąpi} z nowym programem , już trzecim 
od września zeszłego roku, a który prześci- 
ga najśmielsze dotychczasowe marzenia Sło- 
wieńców. 

3 Slovenee żąda dla narodu słowieńskiego cało- 
ści administracyjnej i terytorjaluej — czy utwo- 
rzenia osobnego kraju, Słowenii? — i prawa 
porozumiewania się i łączenia w myśl patentu 
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We Lwowie: Bióro Administracji 
Gazeły Narodowej przy alicy Nowej 
pod liczbą 29i. W Krakowie: Księgar- 
nia Józefa Czecha w rynku. W Paryżu : 
na całą Francję jedynie p. Ludwik Płoński: 
rue des Tourneiles, 20. We Wiednia: p, 
Alojzy Oppehk, Wollzeile, 22, tudzież pp. 
Haasensteen & Vogler, Woilzeile, 9. W 
Frankfarcie nad Menem i w Hambar- 
gu : pp. Haasenstein & Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 
6 ent. odmiejsca objętości jednego wier- 
sza drobnym drukiem. oprócz opłaty 
stemplowej 30 cnt. za każdorazowe umie- 
szęzenie. 
LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu. 


wrześniowego. Żąda on, aby się Słowieńcy za 
lcmoeą swojego sejmu słowieńskiego Ściślej 
przyłączyli do swoich południowych współple- 
miedców i z sejmem kroackim weszli w reko- 
wania względem stosunków prawnopolitycznych 
gruny słowieńskiej do troistego królestwa. Sejm 
jentralny grupy słowieńskiej miałby wespół z 
sejmen: kroackim rozstrzygać, czy grupie sło 
wieńskiej pozostawić jej sejm osobny i tylko z 
troistem królestwem grupę południowo-słowiań- 
ską utworzyć, w którym to razie troiste króle- 
stwo miałoby z krajami słowieńskiemi wspólny 
sejm jensrałny. Ale grupa słowieńska mogłaby 
z troistem królestwem wejść w taki związek, 
żeby cała grupa południowo - Siowiańska jeden 
tylko sejm posiadała. Wspólne sprawy załą- 
twiauoby w myśl dyplomu październikowego w 
jarlamencie państwa , któryby się z delegacyj 
sejmów  jeneralnych składał i grupami wo- 
tował. 

Na czele e. k. namiestnictwa dla grupy 
słowieńskiej, z siedzibą w Lublanie, stałby 
wiceban jako zastępca bana królestwa troistego; 
wiceban musiałby być rodem Słowieniee. Kan- 
clerz nadworny prowadziłby kierunek admini- 
stracji a przy nim podkanclerzy, który także 
rodem musiałby być Słowieniec. Ministerjnm 
państwa w Wiedniu prowadziłoby ogólną admi- 
nistracje monarchii. Naczelne władze sądowe, 
tabule bańska i septemwirałna byłyby wspólne 
dla grupy słowieńskiej i troistego królestwa ; 
ale obie grupy miałyby osobne sądy komitackie 
czyli obwodowe. Przy tabuli bańskiej i septem- 
wiralnej miałaby zasiadać odpowiednia ilość 
Słowieńców. 

Znany emigrant węgierski, p. Polszky, któ- 
ry z powodu słąbości a następnie Śmierci swej 
żony «trzymał pozwolenie przyjechania do Wę- 
gier, miał u N. Pana posłuchanie dnia 15. bm., 
i otrzyma prawdopodobnie pozwolenie pozosta- 
nia w ojezyźnie. Zukunft z największem oburze- 
niem donosi, iż hr. Beleredi wyraził życzenie 
vidzenia się z p. Pulszkym, dla pomówienia z 
nim o kwestji węgierskiej, Gniew Zukuaftu ztąd 
pochodzi, że, jak ten dziennik powiada, nie we- 
zwał dotąd p. Beleredi nikogo z pomiędzy na- 
rodowości niewęgierskich, w celu porozumienia 
się nad kwestją węgierską. 

Ten sam dziennik powiada, że eo do nomi- 
nacji p. Beusta ministrem austrjackim, utrzymu- 
ja się ciągle pogłoski, iż on istotnie wkrótce 
wstąpi w służbe austrjacką. Według najnow- 
szych doniesień, jakie ten dziennik otrzymał, 
wezwano p. Beustą zaraz po zawarciu pokoju z 
Prusami, aby wygotował dla rządu austrja- 
ckiego memorandum, albo, jeżeli woli, program 
eo do polityki, jakiej jego zdaniem Austrja te- 
raz powinnaby się trzymać. Memorandum to 
miał p. Beust już wygotować i miano je już ee- 
sarzowi przedłożyć. Jak piszą z Paryża do lon- 
dyńskiego Globe, ma ministrem spraw zagrani- 
cznych zostać ks. Metternich, a p. Beust ma 
być mianowany podsekretarzem stanu w tem 
ministerstwie 

Według doniesień gradeckiej Tagespost, myl- 
ne były wszelkie diniesienia 0 niełasce admi- 
rala Tegetth fa. Powodem danej mu dymisji ma 
być jakaś ważna misja, w której ma się ten 
wiceadmirał udać za granieę. Inne dzienniki do- 
noszą, że p. Tegetthof był proszony do stołu ce- 
sarskiego, i że temi dniami zostanie ogłoszony 
list odręczny cesarza, do niego wystosowany, w 
którym ma być wyrażone podziękowanie ad- 
mirałowi za oddane państwu usługi. 

Jak donoszą z Berlina, ma być wiadomość 
o udzieleniu Klapee orderu i dóbr ziemskich 
w Prusiech zupełnie fałszywą. 

Włochy. Według Opinione, będzie tymezaso- 
wo zajmować posadę posła Włoch we Wiedniu 
hr. Opizzoni, były poseł włoski przy bundestagu. 


Moskwa. Powtórzyliśmy przed kilkoma 
dniami telegram Wanderera o przesileniu mini- 


' sterjalnem w Petersburgu i o poleceniu carskiem, 


danem w. ks. Konstantemu, aby utworzył nowe 
ministerstwo. Doniesienia temu Wanderera za- 
przeczono urzędownie, dziennik ten jednak po- 
mimo zaprzeczenia obstaje przy swojem donie- 
sieuiu, tak eo do przesilenia ministerjalnego, jak 
i eo do choroby cara, i dodaje, że według naj 
nowszych wiadomości, jakie z Petersburga otrzy” 
mał, staje się położenie gabinetu petersburgskie' 
go co raz trudniejszem. Czas podaje szezegóły” 
o demonstracji milczącej w teatrze dnia 7. bm. 
za przybyciem narzeczonej carewiczaą, księżniczki 
Dagmary, i jest tego zdania, iż demonstracja ta 
była w związku ze zmianą gabinetu. Demonstra- 
cja była dziełem partji niemieckiej, na której 
czele stoją Adlerbergi, którzy cheieli oddawna 
dać carewiczewi jedną z księżniczek pruskich. 
Demonstrację wspomnioną opisuje Czas w spo- 
sób następujący : 

„Na dzień 18, września zapowiedziano w Pe- 
tersburgu teatr galowy, który będąc bezpłatnym, 
nie miał być jednak ludowym. Zaproszono nań 
w imieniu cesarza uobór towarzystwa peters- 
burgskiego, któremu cesarz pragnął przedstawić 
przyszłą swoją synowa, przyszłą cesarzową 
Wszech Rosji. Wielki teatr bogato był przy- 
ozdobiony wewnątrz sprzętami z pałacn Zimowe- 
go i kwiatami ze szklarni cesarskich. Obfite 
biufety bezpłatne urządzone w kurytarzach i w 
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sali i cały legion służby dworskiej w wie!kiej 
liberji obnesić miał chłodzące napoje po lożach 


i częstować niemi publiczność w kurytarzach. 
Rozdawanie biletów odbywało się przez kantor 
rałacowy, który je rozdał naczelnikom rozmai- 
tych biur, z obowiązkiem rozdzielenia ich po- 
między osoby najgcdniejsze tego zaszczytu, 
Skutkiem tych wszystkich środków, publiczność, 
ząproszona na teatr, stanowiła dobór świata u- 
rządowego, urzędniczego i wojskowego bez ża: 
dnej mięszaniny do tego stopnia, że w dniu 
owym nie było widać na parterze żadnej sukni 
cywilnej. Widok teatru był świetny, lecz nie- 
szczęściem ten zbyt skrupulatny wybór był przy- 
czyną zdarzenia, o którem ma być mows. Mi- 
nister domu cesarskiego, br. Adlerberg, (ojciec) 
rsiał najwyższe kierownictwo nad tą uroczyst”- 
ścią. Otóż z jednej strony przez zbytek gorli- 
wości, z drugiej przez niepojętą niezgrabuość po- ; 
pełnił cn dwa grube blędy. Pierwszym byta 
gęste rozrzncenie po lożach i fotelach w parte- 
rze drukowanej przestrogi, która przypominała 
publiczności, że etykieta wzbrania oklasków przy 


wnijściu cesarza do teatru i podczas przedstawienia. į 


Povieważ publiczność, której dotyczyła ta prze- 
stroga, znała dokładnie zwyczaje pod tym «zgle- 
dem, wytłómaczono sobie przestrogę hr. Adler- 
berga w iunym całkiem Sensie. Mniemano, że 


w tej przestrodze zawartą jest delikatna wska- | 


zówka wstrzymania się od wszelkich wrzawii- 
wych demonstracyj, i zanim cesarz przybył, po- 
dawano subie z ust do ust, że cesarz pragnie 
jak uajzupełniejszego milczenia publiczności. 
Cesarz nie wiedząc nie o tym nakazie swego 
ministra, spodziewał się przeciwnie przyjęcia od- 
powiedoiego hołdom, składanym księżniczee Da- 
gmarze na ulicaeb. Mówią nawet, że w drod:e 
do teutru cesarzowa uprzedzała księżniczkę, aby 
się nie zlękła okrzyków i wrzawy zapału, jakie 
ją niezawodnie powitają za ukazaniem się w lv- 
ży. Osrzyki tłumów zgromadzonych przy bramie 
teatru wydawać się przeto musiały morarszej 
narzeczonej tylko przedsmakiem tego c» ją eve- 
kalo w sali. Leca gdy cesarz prowadząc za 
rękę Dagmare, wszedłszy do loży, ukionił się 
publiczności, ra odpowiedziała głębokim ukło- 
nem i milczeniem niemniej głębokiem. Cesarz 
widucznie nie zadowolony był z postawy pi- 
bliczności. Twarz jego, promieniejąca radością 
przy wnijścia, zasępiła się. Księżniczka Dagma 
ra zdawa!a sie zdziwioną i ponięszeną. Wido- 
wisko rozpoczęło się, i tu druga zaszła nieżgra- 
buość hr. Adlerberga. Wybrał cn na początek 
iszy akt „Afrykanki*, gdzie jak wiadomo zmu- 
szają do zamęścia Inczę, młodą dziewicę, zako- 
chang w Vasco de Gama. Po skończeniu owe- 
go aktu, przedstawionego tak nie w porę, pu- 
błiezność zażądała hymnu narodowego. Kortyna 
podniosła się i cała trupa opery rosyjskiej zain- 
tonowała: „Boże cara ckroń.* Cesarz, cesar :0- 
wa, księżuiczka Dagmara i następca tronu wy- 
chylili ię z loży, oczekując jaśto zwykle bywa 
po wykonaniu hymnu, gorących i przeciągłych 
„bura,“ Lecz oczekiwanie to powtórnie było xa- 
wiedzioue; publiczność milezała. Cesarz wyszedł 
widocznie niezadowolony.* 

Dnia następnego, t. j. 8. b. m. dano Adler- 
bergowi dymisję, a w miejsce jego mianował 
car intendentem teatrów największego przeciwni 
ka Adlerhergów, księcia Suwarowa. 

Car zaraz po zamianowaniu Suwarowa wy- 
jechał z całą swoją rodziną do Carskiego Siola. 
Wiadomość więe o zmianach w ministerstwie 
petersburgskiem nie jest na każdeu sposób zu 
pełnie mylną, gdyż już jeden z ministrów, Adler 
berg, który był ministrem dworu, ctrzymał dy- 
misję. 

Meksyk. Do Narod, Listów telegrafują z Wic- 
dnia, że cesarz Maksymiliau zawiadomił inż ji- 
stownie cesarza austrjackiego, że składa koronę 
meksykańską i wraca do Austrji. 


Ziemie polskie. Wczoraj donieśliśmy, że 
iak się N, fr. Presse dowiaduje, został w miejsce 
Berga jenerał br. Heyden, dvtychczasowy dyre- 
ktor 4. departamentu w petersburgskiem mini- 
sterstwic wojny mianowany namiestnikiem kró- 
lestwa Polskiego. Warszawski korespondent do 
Bresl. Ztg, zaś pisze , ża jencral Berg i kilku in- 
nych jenerałów moskiewskich, mianowicie szef 
sztabu jeneralnego stojącego w Królestwia woj- 
ska, jeneralny intendent tejże armii i inni, po- 
wołani zostali dnia 10. bież. mies. telegrafem 
do Petersburga, aby tam brać udział w na- 
radach wojskowych. W ogóle w Warsza- 
wie mają się Moskale gotować na jakicś ważne 
wypadki i w cichości mają tam czynić wielk e 
przygotowania. Korespondent dodaje, że nad- 
szedł rozkaz, aby magazyny zaopatrzyć w za 
pasy owsa. Dzieje się to zwykle tylko wtedy, 
gdy się czynią przygotowania do wojny. 

Z Wołynia piszą do Czasu między intemi: 

„Zostawieni w szponach moskiewskich, wy- 
dani na łup i grabież Bezakom, z sercem roz- 
dartem patrzeć musimy na zabór kościołów, ni 
szczenie krzyżów, profanowanie cmentarzy, gdzie 
brochy przodków naszych spoczywają, nie mo- 
EC zatrzymać rąk świętokradzkich, znoszacych 
3 Ziemi naszej wszystko co katolickie i polskie. 
dala. zabierają kościoły. W Dubnie wypę- 

'BJą zakonnice karmelitanki, do ich kościółka 
Hoian parafię katolicką, a kościół farny za- 
seini ao | 6 wprzód już odebrawszy ko- 
p B-arTOŻytny bernardyński. W miasteczku 
Targowicy, także zabierają kościół katolicki. W 
Lysinie, gdzie proboszczem był świątobliwy ch 
rzec zakonu augustjanów, ks, Zawadzki "który 
dla ocałenia kościoła, wzniesionego nA który 

: jem sta- 
raniem, budował własnym kosztem cerkiew prz- 
wosławną, wzięto za pozór skasowania kosein- 
ła. że na takie niewielkie miasteczko zanadto 
jest trzy katolickie kościoły, to jest że uprócz 
wzniesionego przez ks. Zawadzkiego kościoła, 
stary nie został rozebrany, nadto że małą ką! 
pliezka była na cmętarzu RE o 
więc zabrać dwa kościoły, a dla šatoli w RE 
zostawić jedną tylką kapliczkę cmętarną. W mia- 
steczku Krnpcu, niegdyś dziedzieznem Lubomir 
skieb, później Załuskich, jest kościół parafialny, 


zbudowany w kształcie bazyliki rzymskiej ów. 
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GAZETA NARODOWA z dnia 19. pażdziernika 1866, 
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Piotra, skonfiskowany po rewolucji 1831 roku. 
Bazak rozkazał go zabrać i w tym celu odniósł 
się do żytomierzkiego biskupa, aby naznaczył 
deputata dla zdania popam prawosławnym tego 
kościoła. Zesłano komisję dla spisania remanen- 
tów kościelnych, lecz biskup deputafa nis na- 
znaczył, a Bezakowi odpowiedział, że od jego 
wyroku zaapelował do cara i póty nie każe od- 
dawać keścioła, póki od cara odpowiedzi nie 
otrzyme. Rozesłano rozkaz Bezaka po wszyst- 
kich policjach, aby ściśle dopilnowali tego, by 
w razie śmierci którego z proboszczów katoli- 
liekich, pop prawosławny zarządzał parafią ka- 
tolieką i spełniał posługi duchowne. Seminarjum 
prawosławne, mieszczące się w murach polieeal- 
nych w Krzemieńca, przenoszą do Żytomierza 
dla połączenia go 7 seminerium katoliekiem, aby 
tym sposotem zrobić unię katolików z prawo- 
sławiem, gdyż tylko jedni prawosławni popi 
mają wykładać nauki dla połączonych semina- 
rzystów.* 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 16. października. 


A Póki Austrja nie pozbyła się swych po- 
siadłości włoskich, dopóty w organach francuz- 
kich, a po cześci i angielskich, przebijała się 
pewna niechęć do gabinetu wiedeńskiego, któ- 
remu zarzucano, że panuje wbrew woli i myśli 
ludności włoskiej. 

Dziś wszystkie niemal organa prasy zacho- 
dniej konstatują z zadowolnieniem, że Austcja, 
pozbywszy się ciężaru polityki włoskiej i mie 
mieckiej razem, weszła na drogę rozwoju natu- 
ralnego, i sznka swej siły tam, gdzie ją tylko 
znaleźć może, to jest w zaspokojeniu potrzeb 
ludowych. 

Opinia więe publiczna krajów takiej donio- 
słości 1 wagi, jak Anglia i Francja, stoi po stro- 
nie Austrji. 

Jednocześnie zauważać można, że prasa tak 
moskiewska jak pruska podają sobie ręce, gdzie 
chodzi o wynajdywanie pretensyj, miotanie o- 
belg i wypowiadanie groźb przeciw Austcji. 

Ta solidarność jest charakterystyczną, bo 
okazuje, że główni reprezentanci siły i gwał- 
tów, nawet post tot discrimina rerum, zostali z 
sobą w przyjaźni, i że Prusy w wielkiej polity- 
ce, o ile okoliezności pozwolą, kierować się 
będą absolutną bezwzględnością jak Moskwa, 

Taki skład rzeczy przedstawia z drugiej 
strony tę korzyść dla Austrji, że jej daje mo- 
żność i łatwość moralnego zwycięztwa. Austrja 
ną drodze postępowej i prawdziwie liberalnej 
polityki, może sobie sympatję wszystkich ludów 
zjednać, i stać się punktem atrakcji i asymila- 
cji dla ludów ościennych. 

Czy w przyszłości polityka br. Bismarka 
‘każe się zbawienuą dla Prus, i czy wytrzyma 
próbę trwałości? Któż to przewidzieć może! ale 
to zie podlega wątpliwości, że i w przybliżeniu 
taka lub podobna polityka Austrję wtrąciłaby w 
niezgłębioną przepaść. 

Jeźli przykład jaki, wzięty z nowoczesnej 
bistorji, przyświecać może i powinien Austcji 
ną drodze reform i organizacji państwa, to naj- 
stoscwniejszym okazuje się przykład hr. Cavou- 
ra, tego jedynie prawdziwego reprezentanta no- 
woczesnej idei, prawdziwych swobód konstytu- 
cyjnych. Jest to przykład, godny naśladowania, 
tem bardziej, że nam przedstawia sposób łatwy 
i naturalny doprowądzenia krajów i ludów do 
łączności i solidarności interosów. Czem są w 
Austrji różne narodowości, tem były we Wło- 
szech odrębne instytucje gminne i tradycje. 

Era, inaugurowana przez br. Cavoura, tak 
wielkiej jest, jak widzimy, żywotności, że prze- 
trwała wszelkie hurze polityczne i nie uległa 
wpływom zewnętrzbym. 

Tak samo będzie i w Austrji, jeźli system 
rządowy oparty będzie na prawdziwej wolności 
wszystkich krajów i ludów Austeji. 

Wypowiedzieć tu wolno a nawet trzeba, że 
taka różnica jest (i że ludy 0 tem wiedzą) mię- 
dzy swobodą konstytucyjną prawdziwą a swo- 
bodą pozorną, biurukratycznie upstrzoną, jaka 
jest między bitwą wygraną i przegraną. 

Cavour przedstawiał pierwszą kategorję, a 
Schmerling drugą. W ogólności w Austrji po- 
zory i formy zwykle większą odgrywały rolę 
jak u nich. 

Najj. Pan wyjeżdża ztąd pojutrze do Mora- 
wy i Czech, w celu przekonania się 0 szkodzie 
i spustoszeniach, które zostawili po sobie w 
spuściźnie Prusacy. Życzyćby należało, żeby in- 
terezowani bezpośrednio swoje prośby przedkła- 
dali monarsze; na tej drodze bowiem najłatwiej 
do pożądanego rezultatn dojść mogą poszkodo- 
wani, i zaufanie w dobre intencje rządu wróci 
najrychlej. 

Formalności biurokratyczne przy dochodze- 
niu istoty rzeczy, likwidacji szkód, repartycji 
sum zaliczkowych i t d. w wiełu miejscąch sta 
nęły na przeszkodzie prędkiej i skutecznej po- 
miey. Teraz jest słuszna nadzieja, że roboty 
pójdą pospiesznie. 

Nie pojawiło się dotąd żadne rozporządze- 
nie ważniejsze, mające styczność z organizacją. 

Codziennie oczekują patentu, zwołującego 
sejmy, tak węgierski jak i inpych krajów. 

W Węgrzech, jak wiadomości pewną mó- 
wią, duch zwątpienia ogarnął umysły sfer i lu- 
dzi umiarkowanych. Partja rezolucjonistów na- 
lira eodzień więcej siły i wziętości w kraju. 

Być może, że się rzeczy po otwarciu sej- 
mu i po przedłożeniu królewskich propozycyj 
zrwienią, ale pośpiech stał się dziś koniecznością. 

Z Czech donoszą, że rady powiatowe w 
więlą miejscach zawotowały zapĆmogI pieniężne 
ną wybudowanie teatru narodowego (Czeskiego) 
Nawiestnictwo się temu sprzeciwiła, odmawiając 
wiądzom autonomicznym kompetencji do zbiera- 
ah czy repartycji składek. Wydział sejmowy o- | 

wiądezył się za kompetencją. Jak się ta rzecz ! 


skończy, nie wiadomo, ale rzecz ważna, bo za- | 
sądniczą. i 


, marki (d: instituto Garibaldi di marina) i przełama- 


RAE. ZAC ZM ZE DUR AIC a R RER ETA Że Z TWO AO APA RR" 


Jest to jeden z tysiąca dowodów, ile to | wszy słaby opór, jaki im młodzież stawiała pod 
wytrwałości potrzeba do przeprowadzenia swo- | dowództwem swych nauczycieli, zniszczyły wsie! 
bód autonomicznych. kie sprzęty, zabrały wszelkie kosztowności i p“ 

. Pragski sąd krajowy zakazałzrozpowszech- | niądze tak dalece, że nawet nie pozostawi 
uienie kariy jesgrafieznej „i Europe de la paix“ | gożdzi w ścianach. Zniszczono magazyn towa 
drukowanej w Nowym Jorku. rów, komendę i bibliotekę wojskową, dwa dom 

Zdaje się, że to produkt niemieeko-pruski. | syndyka Rudini, dom sędziego Castagna, pał 
Wszędzie tu publiczność przed magazynami księ- | urzędu cłowego, i domy pp. Maria. adwokat 
garzów temu fantastycznemu utworowi jakiegoś | Paladini (jeden z pierwszych liberałów), Form 
próżniaka sie przypatruje. Nikomu nie przyszło | Porrazzi.' Zniszczono trybunał, inspektoraty 
na myśl że to droga do zakłócenia porządku. licyjne, drugorzędne stacje żandarmerji, P 
. W Pradze nie mogą się uspokoić z sprawą | rady gminnej, dóm sędziego Niecolosi, pałać % 
jezuitów. Powiadają, że znany literat Barak ma | wokata Spina i wiele innych pomniejszych "° 
być pociągnięty do odpowiedzialności za to, że | szkań, 
się ndał z deputacją do przełożonego klasztoru. Wielu ajentów policyjnych zamordowano 4 

Niektóre dzienniki się dziwią, że tylko or | sposób iajokrutniejszy. Jednego artylerzystę mi 
gana czeskie domagają się wydalenia ezłonków | leziono ukrzyżowanego w dzielnicy świętej ; 
tego zakonu z Pragi, i że niemieckie obojętnie | ktorji, nie mającego «czu i jednej ręki. przy 
w całej tej polemiee się zachowują. kościele św. Antoniego pokaleczono najokropu*! 

Każdy kraj ma swoje reminiscencje. Czesi | jednego karabiniera za to, że nie chciał woja” 
mają żal, czy słuszny czy nie, nie wiem, z po- | „Niech żyje św. Rozalia !* (św. Rozalia jest P% 
kolenia na pokolenie przechodzący, do jezuitów, | tronką Palerma.) Zakonnicy, mieszkają) z 
że za ich wpływem po bitwie pod Białą Górą | św. Antoniego, wciągnęli biednego żandarma © 


nietylko drakonieznie protestantyzm zniszczony, | kościoła i napół umarłego rzucili na stos 280% 
ale i germanizm do kraja wprowadzony i kon- | lony, Prawie przy drzwiach powyższego kles 
sekwentnie podtrzymywany był. Inde irae. toru, podobnie jak na Monte Reale, widia 


ciała karabinierów pokawałkowane w ten 8 
sób, jak się kawałkuje mięso na sprzedaż. 
D. 21. około godziny 6. wieczorem, U 
Macqneda szła procesja, dążąca ku figurze 
Kajerana. Liczny zastęp lndn postępował 
księdzem, niosącym krzyż w ręku. Obok księd? 
szedł dobosz i bił w bęben, a tuż za nim l; 
kaś stara kobieta, niosąca obraz św. Rozali" 
Kobieta wrzeszczała na cały głos, aby wew. 
stkich domach przygotowano wodę kipiąch 4 
nieważ w chwili, kiedy wojsko będzie się wd 
rać do miasta, należy ukropem lać z okien i?” 
konów. W kilka minut 31. batalion strzeled” 
zdobył barykadę na Quattro Venti. przy wit"; 
strzałami bersalierów, ksiądz, motłoch dobó5*, 
kobieta, uznali za najzbawienniejsze rozgró8* 
się jak najspieszniej. 
szystkia prawie klasztory były przy 
kiem band uzbrojonych. Zakóiicy zelal 
przerwy na wojsko królewskie. Ż pałaca 5, 
lewskiego widziano, jak 4 rana d. 21. bene® 
ktyni dawali ognia z dalekonośnych karabin 6 
Tegoż samego duia na ulicy Macqneda zeb? 
się kilkuset rozbójników, którzy chcieli wP% 
do domów i wymordować spokojnych miesz al 
ców. Jakiś ksiądz z wiatykiem przechodził pra 
ulicę. Oddziały uklękły, a ksiądz pobłogosła”, 
ów. sakramentem wierne zastępy. WSZY 
krzyknęli w najwyższem uniesieniu : „Niech ty 
je Św. Rozalia 1“ T 
„W Misilmeri wymordowano wszystkich z 
rabinierów i poliemenów. W ogóloem zamieszaU”- 
zaszły wypadki, w których antentyczuość trudu 
by wierzyć, gdyby się nie było zdarzyły P% 
kilkoma dniami. Niejaki Sartorio, żandarm, 3 
stał skazany na Śmierć przez zagryzienie. Kv 
biety kąsały go ze zwierzęcą wściekłością, nbieB*, 
Jąc się o zaszczyt pierwszeństwa. Przy wiąza”3 4 
go następnie do słupa, kobiety darły zeń P*" 
ciała zębami. W tych boleściach bez granie b” 
dny karabinier żyć przestał. ku 
Jeden z rozbójników, zamordowawszy kil 
żołnierzy, rzucił się na ciało pewnego strzel 
i poznał w leżącym swego syna. Osłapi” g 
początku, lecz wkrótce się opamiętał, WYJ 
karabin z rąk skrzepłych syna i pobiegł 0% 
mordowąać. , 
Zakonnicy z klasztorna św, Kozmy w dnis” 
rozruchów dzwonili bez przerwy na gwałt, atrae” 
lali i proch rozdawali. Siostry w klasztorze S" 
mnate pierwsze bój rozpoczęły i ostatnie popr 
stały strzelać. Moiszki z klasztoru Santa ą 
Nuova, mieszkające naprzeciw pałacu arcy? 
skupiego, kazały się odprowadzić do Św. we 
Po drodze wyrabiały rzeczy takie, których przy 
zwoitość nie pozwala mi wypowiedzieć. , 


Ludowym sympatjom lub antypatjom trudno 
przepisać miarę i wagę kodeksową. 


św. 


Florencja d. 11. października. 

(4JO.) Senat zebrał się dziś jako sąd naj- 
wyższy w sprawie admirała Persana. Trybuny, 
przeznaczone dla deputowanych, dziennikarzy i 
publiczności były już zajęte na dwie godziny 
przed zagajeniem posiedzenia. Pomimo że sesja 
miała się rozpocząć o godzinie drugiej, przecież 
senatorowie nie zaczęli się schodzić jak dopie- 
ro około pół do trzeciej. Pomiędzy senatorami 
widzieliśmy nawet owych, którzy po przeniesie- 
niu stolicy do Florencji nie pojawili się jeszcze 
ani raz w Sali obrad. 

Pan Borgatti, minister łaski i sprawiedliwo- 
ści, zajął miejsce na ławie ministerjalnej, ma- 
jąc po prawej stronie p. Trombettę, jeneralne- 
go prokuratora najwyższego wojskowego trybu- 
nału, zasiadającego w Turynie; po lewej zaś 
p. Nelli, jeneralnego prokuratora trybunała z Lu- 
ki. Ci dwaj ostatui reprezentują rząd w mają- 
cych się rozpocząć debatach. P. Marwasi, który 
im został przydzielony w tym samym charak- 
terzei nie przybył jeszcze do Florencji, i zdaje 
się, że dopiero jutro będzie mógł być obecnym 
na posiedzeniu, Minister finansów Scialoja, który 
jest także senatorem, nie przyszedł na sesję. 

Prezydent zadzwonił i prosił, aby się uci- 
szono. Minister sprawiedliwości powstał i odczy- 
tał dekret, zwołujący senat. Dekret ten, podpi- 
sany przez księcia Carignano zaprasza senato- 
rów na podstawie $. 3. i 37. speejalnego statutu, 
ażeby oni zechcieli rozważyć zbrodnie, jakie ma- 
ją ciężyć na jednym z ich ezłonków,na admira- 
le Karola Pellione di Persano, i aby przystąpili 
do sądzenia tej ważnej sprawy. Po odczytaniu 
dekretu p. Borgatti przedstawił pp. Trombetta 
i Nelli, którzy z miejse swych skłonili się naj- 
pierw prezydentowi, a następnie innym senato- 
rom. Prezydent obliczył zebranyeb, i okazało 
się, że nie zbyt wielu brakowało. Wszystkich 
senatorów było 125, liczba nadzwyczaj znaczna, 
jeźli się zważy tę okoliczność, że na zwyczajne 
posiedzenia nie schodzi się nigdy więcejnad 70 
do 80 członków. Po ukończenin powyższej formal- 
ności, prezydent przemówił w ta słowa. 

„Panowie senatorowie | 

„Zebraliśmy się, aby wypełnić jeden z naj- 
ważniejszych obowiązków, łączących się z wa- 
szą władzą. Każdy z nas, o tem nie wątpię, 
pojmuje i czuje w tej chwili, żeśmy do sądu 
przystąpić powinni bez uprzedzenia i z całą pil- 
nością. 


tut- 
6 


„Nieprzyjemne to wprawdzie dla nas zja- "odl 
wisko, że musimy s'ę zająć tak ważną sprawą Każdy slasztor był gniazdem reakcji. diy 
sądowniczą, lecz wierzę, że głębokie poczucie lermo zawdzięcza mnichom, jeźli na nie sp 
sprawiedliwości będzie dla nas najpotężniejszym | tak wielkie nieszczęścia. Nie chcę komentow 
bodźcem. przytoczonych faktów, a skoro tylko otrzyma. 

„Odpowiedzialność nasza jest bez granie: | nowe wiadomości od rozmaitych urzędów gwit: 
oczy całego narodu są zwrócone ku nam, i nie | nyeb, nie omieszkam nadesłać takowych Wasźć) 
tylko narodu, leez nawet Europy. Lecz więcej | Ekseelencji,* 
jak świat, obchodzić nas powinien Ten, co na nas Nadzwyczajny komisarz królewski 
patrzy, który jest najwyższą sprawiedliwością, Jenerał Rafat Cadorna- j 


Z mej strony powstrzymam się także * 
wszelkich objaśnień. Tylko mi nadmienić *Y 
pada, że sprawozdanie Cadorny przełoży 23 
wiernie, nie dodając, ale zarazem i nie uj” 
jąc ani słowa. 


a której to sprawiedliwości wszyscy powinni być 
odbiciem.* 

Prezydent oświadczył następnie, że posie 
dzeuie już się skończyło, i że za parę minut 
rozpoczną się debaty przy drzwiach zamknię- 
tych. Publiczność wyszła pierwsza; za nią opu- 
ścili salę urzędnicy, deputowani, gwardja naro- 
dowa, odźwierni. Wewnątrz  pozystali tyl- 
ko senatorowie, sakretarze i stenografi. Po- 
siedzenie ukończyło się o godzinie 4. z południa. 

Jeszcze o rewolucji palermitaństiej. Niech 
każdy, kochający wiarę i enotę zechce odczytać 
bez uprzed:enia następujące sprawozdanie jen. 
Cadorny i niech zapyta Sam siebie, jaki wyrok 
należałoby wydać na duchowieństwo włoskie. 


„Palermofd. 4, października. 


Do Jego Eks. prezydenta ministrów. 

Prócz wypadków, opisanych w jeneralnym 
raporcie nadesłanym Waszej Eks. w parę dni po 
przybyciu mojem do Sycylii, uważam za konie- 
czne zwrócić Jego uwagę na kilka faktów, któ 
re wyjaśnić mogą charakter rewolucji, trwającej 
w Palermie od 16. do 21. września. Bandy po: 
wstańcze zrabowały szpital wojskowy, a wyrzu- 
ciwszy z łóżek nawet najniebezpieczniej chorych, 
zabrały materace, prześcieradła, jednem słowem 
wszystko to, co było własnością tego pobożne- 
go zakładu. OO. domikanie z czerwoną chorą- 
gwia weszli na podwórze szpitalu, 1 mieli dluga 
naradę z powstańcami. W parę minut cały szpi- 
tal został zajętym, i chorych, urodzonych na 
wyspie, prszonowano, podczas gdy inni, pocho- 
dzący z kcntyneutu zostali najniemiłosierniej po- 
mordowani. Bandy pociągnęły następnie do do- 
mu ochrony dzieci i zabrały tam wszystko, Co 
tylko zabrać się dało. 

Te same oddziały wpadły do instytutu mary- 


Kronika. 


— Rozprawa ostateczna w procesie Karola wid 
manna odbedzie się jutro w sobotę d. 20. bm. 

=> W niedzielę dnia 21, bm. odbedzie sie: 14 waże” 
chniey tutejszej o godzinie 2. popołudniu przedwybo 
cze zgromadzenie pojedyńczych lat w celu postawie. 
kandydatów na prezesa i wiceprezesa, oraz na CZ A 
ków wydziału Towarzystwa b:atniej pomocy. Rok PS 
wszy praw zbierze się w sali nr. XI., rok drugi W 3 
MIL, trzeci w IV., czwarty w VI., wydział filozo 
w V. Ogłoszeniem, przybitem na tablicy uniwersyćć 
wzywa Wydział akademików do jak najliczniejsz? 
udziału. 

— Przy wyborach posła z mniejszych posladło 
ści w Gródku otrzymał według Słowa na przeszło 5, 
głosów, adwokat lwowski p. Pfeiffer 40 głosów od p 
dników i mieszczan gródeckich, a przeszło 60 od W 5 
ścian i księży ruskich włościaniu z Worocowa, 
liszyn. Tak donosi Słowo, dodając, że to bolsz03 
ska wyrzuciła ks. Trzeszczakowskiego ze sejmu: I- 
gdyby był po formie obrany, to ani połączona 7 p 
szostią menszost nie zdołałaby go wyrugować: j 
czegoż teraz nie otrzymał ani 69, ani 40, ani nawet 
według Słowa — jednego głosu? Zresztą pamięta mo”. 
Słowo, że równocześnie ta sama większość polska W sej 
mie, unieważniła wybór ks. Antałkiewicza, który je 
ritus latini. 
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„7 © recepcji u JExe. namiestnika d. 15. P icb 
pisze Slowo: „Nowy namiestnik przyjmował wszystk 
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Askawie , przemawiając do e. k. urzędników i repre- 
zentantów lwowskiego uniwersytetu po niemiecku, do 
dostojników naszego duchowieństwa po rusku, a do 
tzłonków Wydziału krajowego, magistratu i Rady miej- 
skiej po polsku, do gremiów profesorskich wszystkich 
trzech gimnazjów. to po polsku to po rusku. Reprezen- 
tanci naszego duchowieństwa, kanonicy kapituły metro- 
Politalnej, pojawili się pod przewodnictwem Najprze- 
wielebniejszego metropolity ks. Litwinowieza o godz. 
10 rano. Najprzewielebniejszy metropolita przemówił 
pierwszy do namiestnika w języku ruskim, wyrażające 
Powitanie od siebie i od kapituły swojej. Hr. namie- 
stnik odpowiedział także ruskiem słowem bardzo ła. 
Skawie, i oznajmił przytem, że czynami swemi postara 
Się dowieść, że dawniejsze nieporozumienia poszły w 
niepamięć i że poprzednie pobudki niezgody już się nie 
Bowtórzą. Niektórym członkom naszej kapituły polecił 
Zapomnieć wszystko. co kiedyś za jego poprzedniego 
Namiestnikowstwa było niemiłego dla Rusi, i upewniał 
bo kilkakroć, że pod jego obecnemi rządami Rusi- 
hom będzie pod każdym wzgledem wymierzona 
sprawiedliwość, a narodowości ruskiej nie będzie ża- 
dna krzywda wyrządzona. Z pomiędzy inuych prezenta- 
Cyj u namiestnika, była godna uwagi prezentacja gre- 
wiów profesorskich wszystkich trzech gimnazjów lwo- 
Wskich. Tutaj pan Piątkowski, dyrektor I. gimnazjum 
Tuskiego wyszukał sohie sposobność, niestety bardzo 
nieudałą, do wydania wyroku o swojem gimnazjum w 
duchą Narodówki, Zapytany od namiestnika, jak się po- 
wodzi ruskiemu gimnazjum, pan Piatkowski wręcz od- 
part, że mu się nie powodzi, że wykłady w ruskim ję- 
żyką Są przeszkodą. Zbałamucony wywodami gazet 
Polskich, pan Piątkowski wierutnie spodziewał się, że 
ża taką odpowiedź, a mianowicie za takie potwarzanie 
Swego gimnazjum, zjedna sobie względy u namiestni- 
ta. Ale się stało inaczej: hr. namiestnik nietylko nie 
Okazał mu za to żadnych względów, ale jeszcze wido- 
Cana naganę objawił panu Piątkowskiemu, że nie wie- 
lzy, aby przyczyną niepowodzenia ruskiego gimnazjum 
Wogły być wykłady w macierzystym języku. „Wszakże 
dodat, jeden język tak dobry jak drugi, i język nie 
loże tamować postępu w naukach“, Tem objaśnieniem 
Wcale nie wrogiem ruszczyźnie , pan Piątkowski wido- 
Śnie się zgryzł, i zaniechał już dokładniejszego wy- 
Wodu o niezdarności ruskich wykładów. Przy najbliż - 
szej sposobności opowiemy szczegółowo dzieje rozwo- 
Li upadku naszego ruskiego gimnazjum, a teraz tylko 
to dodamy, że mianowicie pan Piątkowski odgrywa w 
tych dziejach rolę, bynajmniej nie do pozazdroszczenia." 
( Przeczytawszy odpowiedź, jaką hr. namiestnik 
miał według Słowa dać duchowieństwu unickiemu przy 
Prezentacji, każdy łatwo zrozumie, iż jest tendencyjnie 
ałszowaną. Słowo każe namiestnikowi bić się w piersi, 
Przyznawać, iż za dawnego namiestnictwa uciskał Ruś, 
Przyrzekać, że już teraz tego nie będzie. Staraliśmy 
Mę dowiedzieć z autentycznego żródła o treści i duchu 
Przemowy. Namiestnik wzywał do przywrócenia Zgo- 
Y między obrządkami, między ludnością w Galicji, do 
żapomnienia uraz, i nieporozumień, jak to członkowie 
ednej rodziny, chrześcjańskim duchem wiedzeni, zwy- 
€ czynią, ilekroć waśn jaka w rodzinie wybuchnie. 
lzytem oświadczył, że on sam chętnie poda dłoń ka- 
demu, ktoby z nim był w nieporozumieniu, i zapomni 
letnie wszelkich uraz. „A jeżlim ja kogo uraził, to po- 
Am chętnie rękę do zgody.* 
Zresztą uwage uczynić nam trzeba, iż Ruś za da- 
Wniejszego namiestnietwa hr. Gołuchowskiego dozua- 
Wałą wszelkiej opieki, jakiej tylko pod rządami Bacha 
tarodowości w Austrji doznawać mogły. Słowo samo w 
"yuwym swym manifeście moskiewskim przyznało, iż 
p: Gołuchowski z partją polsky usiłował dźwigać na- 
dowość Rusi, a opierał się jedynie wszelkiemu jej 
ek wiceniu ! Że hr. Gołuchowski podobnie i na dal 
nić będzie, i takiej narodowości (moskiewskiej), ja- 
ka Sowo russkg nazywa. żadnego nietylko nie da po- 
Gia, ale przeciwnie usunie ją ze szkół i urzędów, 0 
u Słowo może być przekonane, gdyż hr. Gołuchowski 
Przyrzekając przy prezentacji, sprawiedliwość Rusi wy- 
lerzać, miał właściwą narodowość Rusi, ale nie mo- 
iewską na myśli. 
Co do objawienia lub okazania jakiegoś nieukon- 
towania lub nagany dyrektorowi gimnazjum ruskie- 
% to również jest najzup”łniejszym fałszem. 


(= (8) Z Brzeżańskiego da. 16. października. Od 
niejaki go czasu rozboje i inne napady powtarzają się 
„UASzym kraju zbyt często, a ludzie posiadający mie- 
G ruchome, poczynają sie słusznie trwożyć o takowe, 
Nawet o życie swoje, tem bardziej, że rozboje wyko- 
14 sie z odpowiednia siłą, odwaga i powodzeniem. 
-Zne korespondencje z kraju žalą się przy tem na 
dbalstwo urzędów powiatowych i opieszałości tych- 
Przypisują rozwój i szerzenie się publicznych roz- 
ÓW. Już to urzędów powiatowych, jako zavytku 
ów Bachów i Szmerlingów, które naszym krajem 
macoszemu sie opiekowały, bronić weale nie zamy- 


tioj 


Jestto ów kres, kiedy słońce świeci, i deszcz 
naprzemian przechodzi. Punkt ten należy 
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ślamy, i przyznajemy, że przy spreżystej czynności nie 
jeden z tych licznych napadów dałby się może był od- 
wrócić; ale nie możemy znowu twierdzić,że urzęda po- 
wiatowe sa w stanie stanowczo rozbojom zaradzić, a 
tem mniej, że to w skutek ich opieszałości rozboje w 
kraju naszym się zagnieżdziły. Przypatrzmy się tylko 
jaka jest przyczyna i jaki rodzaj tutejszych rozbojów. 

Znajdują się rozbójnicy i w iunych krajach. Hi- 
szpania, Włochy i Grecja, togziemia klasyczna bandy- 
tów rodzinnych. Wrodzone lenistwo i gwałtowny cha- 
rakter mieszkańców, przy tem górzyste położenie kra- 
ju sprzyjaja rozwojowi tej gałęzi przemysłu; bandy- 
tyzm zatem w tych krajach nie jest zjawiskiem nad- 
zwyczajnem, lecz w Galicji, gdzie lud pracowity i ła- 
godny, tu rozboje praktykowane nie w Karpatach, lecz 
w kraju otwartym, są zjawiskiem nieunaturalnem ; przy- 
czyna zatem tutejszych rozbojów nie leży w charakte- 
rze naszego społeczeństwa, lecz w jego organizacji. 

Stosunki kraju naszego w czasach przedrozbioro- 
wych były całkiem odmienne. Każdy właściciel ziemi, 
jeżli nie był marnotrawcą , był człowiekiem zamożnym 
i wiele innych ludzi znajdowało przy nim dostateczne 
utrzymanie ; rzemieślnik i przemysłowiec zapewniony 
miał zyskowny odbyt swoich produktów, a handel, opar- 
ty na zasadach nie tak chciwych jak obecnie, nie był 
narażonym na bankructwa naturalne i sztuczne, słowem 
— mieszkańcom kraju było w nim dobrze. Po przyłą- 
czeniu Galicji do cesarstwa austrjackiego, stosunki za- 
częły sie powoli zmieniać. Kosztowna polityka rządu 
i administracja krajów, nałożyła na kraj ogromne po- 
datki, które z czasem wzrosły do sum nieproporcjonal- 
nych, a do zebrania tych sum rząd dotychczas nie do- 
pomagał nam w niczem. Nie dźwignał on ani rolni- 
ctwa, ani przemysłu, ani handlu, owszem przeciwnie: 
przybrani nasi ojeowie i bracia zabierali nam nasze zie- 
miopłody i produkta surowe za bezcen, a w zamian 
otworzywszy granicę między sobą a nami, zalali nas 
swemi potrzebnemi i niepotrzebnemi wyrobami prote- 
gowanemi, z któremi konkurencji utrzymać nam nie 
dopuszczono , przez co z jednej strony przemysł tem 
bardziej u nas przytłumiono, a z drugiej strony rozpo- 
wszechniono u narodu zbytek, ten najniebezpieczniejszy 
zaród ubóstwa i viemoralności. Prócz tego w zamian 
za dostarczone pieniądze do administracji kraju , przy- 
słano nam niezliczony zastęp cywilizatorów, którymi 
obsadzono wszystkie wyższe stopnie w urzędach i woj- 
sku, a dla naszej młodzieży cóż zostawiono ? — oto 
szeregi straży finansowej, tej szkoły wzorowej wsze|- 
kiego zepsucia. 

Rządy Bachów i Szmerlingów przyczyniły się naj- 
bardziej do ruiny naszego kraju, Żądano i zabierano od 
nas nierównie więcej, niźli dać mogliśmy, trzeba więc 
było dać cześć tego cośmy posiadali, a ratując nasze 
mienie, pozaciągaliśmy długi i zadali sobie ostatni cios. 
Kraj, który miał podostatkiem wszystkiego, zubożał , 
część mieszkańców zostaje bez pracy i chleba, a i ci 
co pracują, nie mają go dosyć. Przyszły lata słotne i 
głodne, proletarjat sie wzmógł, a więc i dziwić się nie 
będziemy, Że ludzie szukający zarobku i chleba, a nie 
mogacy go nigdzie znależć, zabierają przemocą to, cze- 
go im po dobrej woli nikt udzielić nie chce lub nie 
może. Tegoroczny urodzaj nie zapobiega wcale gło- 
dowi i nędzy luźnych mieszkańców kraju. Kto zboże 
zebrał, musi je sprzedać, Niemcy i Francuzi będą je 
spożywać, a synowie ziemi naszej chlebnej, muszą al- 
bo z głodu upadać , albo jak wilki zgłodniałe jąć się 
grabieży cudzego mienia. 

Rok ten nie jest lepszym od wielu poprzedzają- 
cych, owszem, jest on gorszym; w tym samym stosun- 
ku w jakim każdy z minionych w przecięciu gorszym 
był od poprzedzającego. 

Przed kilku dniami odbyła się w bursztyńskim po- 
wiecie u gospodarza zamożnego nowa kradzież z wła- 
maniem się : rabusie nie szukali pieniędzy, lecz nabraw- 
szy zboża ze spichrza, odjechali, co jest dowodem wię- 
cej, że przyczyną rozbojów u nas nie jest ani lenistwo, 
ani swawola ludu, ale głód i ubóstwo kraju, sprowa- 
dzone przez długoletnie upośledzenie go wohe% in- 
nych prowincyj państwa. 

Do odwrócenia tego smutnego pojawu w kraju na- 
szym, nie wystarczą ani urzęda pow., ani policja al 
bowiem jako wrzodom ciała nie zapobiega się plastrem 
aptecznym, lecz zdrowem wychowaniem organizmu, tak 
samo zdrowy organizm społeczeństwa nie da się Za- 
chować zapomocą policji i żaudarmerji. ale potrzebna 
jest do tego racjonalna a życzliwa administracja kraju, 
któraby między tworzeniem soków żywotnych kraju a 
zużytkowaniem takowych umiała zachować stosunek 
normalny, do dźwignięcia bogactwa narodowego po- 
trzebny, co jeżli nastąpi, rozbojów mieć więcej nie 
będziemy. 

— (Z.0.) Żółkiew d. 14. października. (Porządki w 
mieście, — Niechęć żydów.) Nie podobno w świecie nie 
jest tak podobne do siebie, jak nasze zamieszkałe prze- 
ważnie przez żydów, miasta i miasteczka, z błota, 
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dni podczas niepogody barometer idzie w 
górę, przez tyle dni spadać zwykł naste- 


śmieci i nieczystości wszelkiego rodzaju, tej ludności 
wszędzie towarzyszących. I Żółkiew nie była i nie jest 
w tym względzie wyjątkiem, przeciwnie, ponieważ sto- 
sunek ludności żydowskiej do chrześciańskiej zachodzi 
tu jak 3:3, zawsze odznaczała się ona tą azjatycką 
charakterystyką , która w uderzającem stoi przeciwień- 
stwie z historycznemi tego miasta pamiątkami, noszą- 
cemi inną cechę. Jeżeli kto np. zwidza farę tutejszą, 
ale chce oraz widzieć bożnicę żydowską , jako w swo- 
im rodzaju budowę szczególną — po wielkich usiłowa- 
niach dokaże tego , ale musi się przeprawiać przez ba- 
gna żydowskie , które historycznej sławy nabrały, — i 
gdy się śród nich zmeczony zatrzyma i spojrzy doko- 
ła. musi na chwilę zapomnieć o rzeczywistości, a zda- 
wać mu się bedzie, że jest w istnej Jerozolimie; nie 
ujrzy do koła tylko domy, domki i budy żydowskie i 
Żydów wszelkiego wieku i płci, rojących sie jak mró- 
wki, a raczej chlapających po błocie i wodzie, jeżeli do 
tego jest to w czasie słoty. Wprawdzie z topieliska te- 
go widać i niebo w górze, ale już nie myśli o niem, 
bo nie ma czasu, jemu idzie o to, aby się wydobył w 
pół drogi 4 przepaści, boim dalej, tem niżej i tem nie- 
bezpieczniej. (Ale w którąkolwiek dzielnice miasta, 
zamieszkałą przez żydów ktoby się udał, tosamo by 
napotkał). 

Nieporządkowi temu w naszem mieście nietylko 
winni sami żydzi , którzy z natury są nieporządni, ale 
i urząd miejski, który niedbałej tej ludności w błocie 
i śmieciach żyć pozwala, ze szkodą nietylko żydów 
winnych, ale i niewinnych, których los skazał żyć wspól- 
nie z sobą, i którzy muszą tem zatrutem powietrzem 
oddechać. Żydzi jako monopoliści w ogóle, ze szkodą 
całego kraju, sadza, że im przysłuża monopol i w nie- 
chlujstwie, i że im przywileju tego jako ich własności 
przyrodzonej, nikt odebrać nie może. To też gdy temi 
czasy e. k. urząd powiatowy postanowił w mieście po- 
rządek pomiędzy żydami zaprowadzić w zastępstwie 
urzedu miejskiego , który z godną lepszej sprawy wy- 
trwałością szanował konserwatyzm żydowski, i gdy to do 
skutku obecnie przyprowadza delegowany w tym celu 
c. k. komisarz, p. Weinfeld, o mało że cała energia 
tak c. k. urzędu powiatowego, jak i p. komisarza nie 
rozbiła sie o opór żydostwa, które zuchwale zapro- 
wadzonemu porządkowi zaczęło się opierać. Ale trafi- 
ła kosa na kamień, i żydzi poznali, że się zastosować 
muszą , — idzie tylko o to teraz, czy długo taki po- 
rządek w mieście potrwa, jak znowu ta rzecz powróci 
w ręce urzędu miejskiego ? 

Powinnyby być zaprowadzone po miastach naszych 
ksiegi publiczne dla przechodniów i podróżnych, w któ- 
re każdemu byłoby wolno wpisać uwagi swoje co do 
nieporządków miejskich, a te księgi zastępywałyby owe 
„budziki-zegary*, które spiących ze snu budzą, i przy- 
pominałyby od czas do czasu urzędowi miejskiemu jego 
obowiązki, na czem cała społeczność by zyskała. 


— (B) Jasło d. 18. października. Sprawa założenia 
w naszem mieście gimnazjum niższego, z czterech klas 
złożonego, mocno porusza umysły spółobywateli na- 
szych. Zbiera się nawet deputacja do Jego Ekse. hr. 
Gołuchowskiego z prośba o utworzenie takiego gimna- 
zjum w Jaśle. Główną przeszkodą, że Wydział sejmo- 
wy do tej prośby się nie przychylił, jest podobna pro- 
śba, równocześnie wniesiona a przez posłów pp. Staro- 
wiejskiego, Laskowskiego i Gołaszewskiego popiera- 
na, względem utworzenia takowego gimnazjum w Kro- 
ście. Obadwa te miasta rywalizują ze sobą o to gimna- 
zjum, a że Krosno liczy w sejmie protektorów, Jasło 
zaś pozbawione takowych, przeto prośba Jaślan upa- 
dła. Możnaby jednak żądania obudwóch miast pogodzić, 
gdyby w Krośnie szkołę realną a w Jaśle niższe gimua- 
zjum założono. lnaczej Jasło skazane na upadek od 
chwili skasowania obwodu tegoż imienia, nie podźwi- 
gnie się nigdy, mimo najkorzystniejszego położenia 
swego tak pod względem sanitarnym jak komercjal- 
nym. Leży bowiem tuż nad rzeką Wisłoka na małem 
wzgórzu, w otwartem miejscu, przy krzyżujących się 
czterech gościńcach, z których jeden do Tarnowa, dru- 
gi do Krosna i Sanoka, trzeci do Zmigroda, Dukli i 
Węgier, a czwarty do Sącza prowadzi. Przytem jest 


| naturalnym punktem centralnym dla gesto załudnionych 


i dość zamożnych wsi i miasteczek okolicznych jako 
to: dla Debowca, Kołaczyce, Brzostka, Frysztaka, Zmi- 
groda, Biecza i innych, przeto najpomyślniej o rozwo- 
ju tak pożądanego gimnazjum rokować można. (dy 
nadto gmina oświadczyła gotowość swoją, utrzymania 
własnym kosztem tego gimnazjum, niepodobna pojąć 
jak mógł Wydział odrzucić jej prośbę 0 to gimnazjum. 
Nadmienić jeszcze wypada, że miasto nasze w małej 
tylko części zaludnione przez izraelitów, ci zaś którzy 
razem % nami go zamieszkują, odznaczają się poczu- 
ciem obowiązków obywatelskich, Mamy przeto nie 
płonną nadzieją, że Jego Ekse. namiestnik, zniósłszy 
za poprzednich rządów swoich obwód jasielski i zde- 
gradowawszy nasze miasto z obwodowego na powiato- 
we, łaskawie przychyli się do prośby deputacji naszej 
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i podźwignie nas z upadku, z którego bez jego pomo 
cy nie powstaniemy. Gdy nusiluym staraniom uaszym 
udało się już wyjeduać dla naszego miasta stacje tele- 
graficzna, mniemamy, że i zachody nasze o utworzenie 
gimnazjum Bóg pomyślnym uwieńczy skutkiem. 

— Uroczystości z powodu nominacji hr. Gotu- 
chowskiego odbyły sie także w Stryju, w Buczaczu, 
w Żurawnie, w Budz anowie, w Zbarażu i w Jarosławiu, 
Wszystkie te miasta i miasteczka iluminowała ludność 
z własnego popędu. Tak np. piszą nam ze Stryja, że 
mnóstwo mniej wykształconej ludności chrześciańskiej 
i żydowskiej nie czekała tam wcale na inicjatywę ze 
strony reprezen tacji miejskiej. albo też na podanie po- 
mysłu ze strony inteligencji, ale sama uznała za odpo- 
wiednie, iluminować swoje domy na znak radości ze 
spełnienia jednej przynajmniej części życzeń kraju. Z 
Buczacza otrzymaliśmy wczoraj wieczorem telegram. 
donoszący nam o nabożeństwie, które się tam odbyło 
z powodu nominacji hr. Gołuchowskiego, i o założeniu 
czteroklasowej szkoły panieńskiej z funduszów miasta 
na pamiątkę tej nominacji. Szkoła ta ma nosić nazwi 
sko hr. Gołuchowskiego. 


— TEATR POLSKI. Dziś po raz pierwszy: Ciepła 
W dówka, komedja J. 1. Kraszewskiego. 


Ostatnie wiadomości. 

Najj. Pan wyjechał wczoraj z Wiednia do 
Berna, zkąd uda się do Czech. 

Reskrypt cesarski, zwołujący sejmy krajo- 
we, brzmi jak następuje: 

„My Franciszej Józef I., z Bożej łaski ce- 
sarz Austrji i t. d. wszem obec wiadomo czy- 
nimy : 

Sejmy krajowe Czech, Galicji i Lodomerji 
z Krakowem, Dalmacji, Wyższej i Niższej Au- 
strji, Salzburgu, Styrji. Karyntji, Krainy, Buko- 
winy, Morawy , Szlązka, Tyrolu, Voralbergu, 
Istrji, Gorycji i Grodziska, jakoteż Rada miasta 
Tryestu zwołane są na dzień 19. listopada r. b. 
do miejsc, według prawa na to przeznaczonych. 

Dan w naszem stołeczneta i rezydencjona|- 
nem mieście Wiedniu 14. października 1866. 

Franciszek Józef m. p. 
Belcredi m. p. 
Z najwyższego polecenia Meyer m. p.* 

Zapomnieliśmy wczoraj donieść, że dr. Die- 
tla wybór na prezydenta m. Krakowa został za- 
twierdzony w ministerstwie. 

Jak się Politik dowiaduje, e. k. urzędnicy, 
którzy z odstąpieniem Wenecji przestają pełnić 
czynną służbę, zostaną natychmiast pensjonowa- 
nymi, gdyż pozostawienie ich w stanie rozpo- 
rządzalności narażałoby skarb państwa na więk- 
sze koszta. 

Powszechne głosowanie w Weneckiem roz- 
pocznie się 21. bm. 

W Brescii odkryto tajne bióro werbunkowe, 
które nosiło nazwę „Komitetu greekiego“ i zno- 
siło się z jakimś centralnym komitetem, istnie- 


jącym we Florencji. 

Z Konstantynopola donoszą pod dniem 13. 
b. m., że wiadomości, otrzymane tam z Syry, po- 
twierdzają przybycie pałkownika Koronkos i 
jeszcze 40 innych oficerów greckich do Kandji. 
Statek greeki, który z Syrji przybył do Stam- 
bula, zostaje tam pod ścisłym dozorem policji 
tureckiej. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 


Wiedeń dnia 19. października. 
Wiener Zeitung ogłasza przeniesienie na- 
miestnika Tyrolu, ks. Lobkowicza na wła: 
sną prośbę w stan odpoczynku, z wyra- 
żeniem zadowolenia cesarskiego z jego 
służby. 

Berno d. 19. października. Ce- 
Barz z ministrem stanu wczoraj przybyli 
tutaj. Przyjęcie było pełne zapału. Na 
przemówienie burmistrza cesarz odpowie: 
dział w dłuższej mowie. W ciągu dnia 
cesarz zwidzał instytuta publiczne. Wie- 
czór odbył się theatre paré. 

_ Paryż d. 19. października. Wczo- 
raj zmarł nagle były minister Thouvre: 
nel, Patrie zaręcza, iż de Moustier, terażniej- 
szy minister spraw zagranicznych, wysłał 
w sprawie Rzymu notę do mocarstw ka- 
toliekich. 


mi deszczowemi. 


Południowy wiatr spro- 
wadza deszcz, południowo -zachodni 


Kraków d. 16. pażdziernika. Dowóz 


rzusa | zboża na granicy był i wczoraj również 


Gospodarstwo, przemysł i 
handel. 


koqe rze owiednie pogedy lub niepo- 

« Stan powietrza odgrywa przy go- 
wie "stwie wiejskiem tak ważną rolę, i wy- 
go (? na powodzenie gospodarza wiejskie- 
Qa. Pływ tak dosadny, że po wszystkie 
nie > ! wszędzie powszechnem było życze- 
Po. YĆ w możności odgadywania naprzód 
dzę ody lub niepogody. Świadczą, o tem bar- 


wi, HCZne we wszystkich krajach przysło- 
gzy, dowe, Ciekawą tedy dla naszych 


się <lników będzie może rzeczą dowiedzieć 
z ba tym przedmiocie, co dr. Kittel, jeden 
mi daczy przyrodniczych i meteorologów 
ity Cit w kalendarzu domowym Towarzy- 
Poco d 
ię ug niego przepowiednia S 
hpna nie móże TA na czas dłuższy, 
U bay S dni. W tym celu może służyć : 
) ką, Meter, 2) kierunek i Siła wiatru, 
ty, gztałt obłoków, 4) zjawiska mgły i ro- 
Mig zachowanie się zwierząt, czułych na 
üY powietrza. 
arometor, dobrze urządzony, na- 
trza, 2 najpewniejsze oznaki zmian powie- 
my „113 tego powinien się znajdować w 
Reep Każdego światlejszego gospodarza. 
ny „Odeznane z tym instrumentem powin- 
Eey o sprowadzić w dom i umieścić w miej- 


bep, Pokojnem, gdzie przyrząd może być 
przy j0CZNy m od uszkodzeń. Obserwująe 
Bręp,, TOE cały wysokość rtęci (żywego 


ktyję w rurce codziennie kilka razy, od- 
któęy 7 średni stan słupka rtęciowego, 
da ” odpowiada zupełnie kresowi, gdgie 

* Zaczyna zmienność stanu powietrza, 


sobie oznaczyć stale na łożysku barometra. 
Wprawdzie na barometrach kupowanych 
znajdujemy już najczęściej tabliczki poprzy- 
bijane z oznaczeniem stanu powietrza : stR- 
ła pogoda, piękna pogoda, zmienna pogo- 
da, deszcz itp. Oznaczeń tych wszakże tru- 
dno się trzymać ślepo, gdyż w każdej o- 
kolicy są inne punkta dotyczącej zmienno- 
ści pogody. Jeżeli tedy górny brzeg słupa 
rtęciowego spadnie poniżej kreski, która 
Się okazała Średnią, natenczas oczekiwać 
należy deszczu, Jeżeli zaś słupek żywego 
srebra podniesie się powyżej owej kreski, 
natenczas jest nadzieja pogody, i słońce 
będzie świecić. Reguła ta wszakże jest tyl- 
ko ogólną. W szczegółach może inaczej SIĘ 
okazać, i w tym względzie należy uważać 
na następnjące doświadezenia bar Gmetro- 
we, i porównywać je oraz z resztą wyż 
wymienionych 5 kryterjów meteorologi- 
cznych, jeżeli się chce uzyskać pewność. 
Te szczegółowe reguły są następujące: 
Jeżeli żywe srebro podnosi się szybko (w 
jednym dniu) w górę, to wprawdzie będzie 
słońce wyglądać, ale pogoda nie jest stałą, 
i osobliwie przy żniwach nie można się na 
nią spuścić. Podobnież szybkie spadanie 
żywego srebra nie zawsze wskazuje deszcz, 
lecz często gęsto także wiatr. i wtedy 
w ogóle niestała jest pogoda. Oå 16. paź- 
dziernika do 6. stycznia, i od 2. lutego (M. 
Boskiej Gromnicznej) aż do 40 meczemni- 
ków (10. marca) nie można w ogóle liczyć 
na barometer. Powolne, kilka dni trwają- 
ce podnoszenie się żywego srebra, wskazu- 
je stała pogodę, a mianowicie z dość wiel- 
ką pewnością można utrzymywać: przez ile 


pnie podczas stałej pogody. Jeżeli barome- 
meter przy wysokim stanie żywego srebra 
i ciepłej pogodzie nagle spadnie cokol- 
wiek, to znaczy burzę z grzmotami, a mia- 
nowicie bardzo bliską. jeżeli barometer na- 
gle znowu się podniesie, Jeżeli się nie pod- 
niesie podczas tuczy, tedy spodziewać się 
pewnego szeregu ulew. 

Przy obserwacji wiatru należy mieć na- 
Bamprzód baczenie na kierunek wiatru. Je. 
żeli podczas deszczu wiatr Obróci się ku 
północy, tedy spadnie jeszcze kilka egz- 
ezów nawalnych, a potem się wypogodz., i 
chmury się rozejdą. Jeżeli znowu dąć po- 
cznie od zachodu nagla, tedy nastąpi jesz- 
cze więcej deszczu, jeżeli zaś wiatr zmieni 
się na północno-wschodni, natenczas bedzie 
pogoda sucha, i słońce będzie świecić, Je- 
żeli z północno-wschodniego przejdzie po- 
woli na wschodni, tedy nastepuje pogoda 
stała. Jeżeli przy wietrze północnym lub 
północno- wschodnim powstanie mgłą, któ- 
rej wiatr nie rozpędzi, natenczas dru iego 
lub trzeciego dnia przyjdzie prawdziwy 
deszcz od wschodu, który będzie trwał 
przez dwa lub trzy dni. Jezeli wschodni 
wiatr zmieni się na południowo-wschodni, 
to nie długo będzie wiał z tej strony, leez 
przejdzie wkrótce na czysto południowy. 
Południowy zaś wiatr przynosi zawsze de- 
szcze, chociaż te padają dopiero najwięcej, 
gdy wiatr zmieni się ua połudmiowo-zacho- 
dni. Zmiana południowo-zachodniego wia- 
tru na zachodni nie wróży wprawdzie jesz- 
cze pogody, lecz zawsze prawie zwolnienie 
deszczu. Wiatr południowy, południowo- 
zachodni i zachodni są prawdziwie wiatra- 


go na ziemię, z zachodnim słota ma się ku 
schyłkowi. Wiatr północny rozpędza słotę. 
półnoeno-wschodni nie cierpi jej, lecz jest 
wraz z wschodnim suchy. Wiatr południo- 
wo-wschodni zapowiada zmianę z pozody 
na słotę. (Dok. nast.) 


Z powodu projektu o płodozmianie 
ogrodowym. W numerze 235 Gas. Nar. zd. 
12. października br. w odcinku gospodarsko 
przemysłowym. umieściliśmy nowinkę . że 
Sadownik Meyer z Ulm w czasopismie low. 
ogrodniczego uznaje potrzebę zaprowadze- 
nia w ogrodnictwie płodozmianu na wzór 
płodozmianów zbożowych i stosownie do 
tego dzieli jarzyny na trzy klasy. 

Ten pomysł p. Meyera nie jest wcale 
nowy, gdyż ogrodnictwo przemienne jest 
od dwudziestu lat w ziemi halickiej znane, 
i w wielu ogrodach praktycznie zaprowa- 
dzone. Komu zaś należy zasługa tego po- 
mysłu, przekonać się można z artykułu: 
„Płodozmian ogrodowy“ wtygodni- 
ku rolniczo-przemysłowym „w r. 1847 we 
Lwowie wychodzącym, umieszczonego na 
str. 105; w której to treściwie I wyczer- 
pująco skreślonej rozprawie. więcej jest 
dokładności, niżeli w nasladowanym roz- 
biorze p. Mayera. Zwracamy przeto uwagę 
miłośników ogrodnietwa na ten artykuł 
Tygodnika roln. przem. 1841 r., bo nie godzi- 
łoby sie, żeby ludzie i pisma zagraniczne 
odbierały pierwszeństwo naszym krajowym 
zasługom. Autorem artykułu w Tygodniku 
jest p. H. Kunaszowski, obywatel z Brze- 
żańskiego. 


nieznaczny. "rzyczyną tego jest niezawodnie 
brak robotników w królestwie Polskiem, 
gdyż obywatele nie mogą ich dostać do 
włócenia zboża, tych zaś. których mają, 
używają do uprawy roli pod oziminę. 
Oprócz niektórych odstaw z dawnego ku- 
pna, bardzo szczupłe partje zboża z 33- 
Biedztwa zwieziono, i płacono za pszenice 
po 37%, 38 do 39% złp., za żyto po 24 
25 do 26 złp., za jęczmień po 16, 17 do 
17 złp. 3 
Tutaj w Krakowie handel był bardzo 
ożywiony, i we wszystkich gatunkach zbo- 
ża bardzo wielki pokup. Wszystko bowiem 
eaaa bywa oo, zostaje łatwo 
ne, a nie oz al 
lecz z całej Austrji, (uan A 
wy, Szlązka, Czech), z pół h i po- 
: Ey północnych i po 
łudniowych Niemiec, kupcy do nas”przy- 
bywają i wszystko co im wię tylko ze zbo- 
ża trafi, zakupują, tak, iż można mówić. że 
to czem było królestwo Polskie pr.ed kil- 
koma laty dla wywozu zboża za granice. 
teraz jest Galicja. Ceny zboża co dzień się 
podnoszą i właściwie nie można podać sta- 
łych cen, dopóki nie ułoża się stosunki 
handlowe. Do tego przyczynia się jeszcze 
kolej żelazna, która daje powód do podno- 
szenia się cen, gdyż brak wagonów i nie- 
przyjmowanie towaru na czas żądany, je- 
szcze większy popęd temu dają. Sycku- 
lanci już się nawet od dalszego kupna 
wstrzymują. albowiem po całej drodze w 
Krakowie, Tarnowie, Rzeszowie. Lwowie i 
Czerniowcach tysiące korey zboża na kolei 
żelaznej leżą, i jeżeli tylko kolej wróci do 
zwykłego ruchu, ceny na dół pójdą. 


a asc 
Dzisiaj na targu płacono pszenicę tran- 
sito po 42%/,, 43 do 43%, złp., galicyjską 
czerwoną i okregową po złr. 9.75, 10,10.25 
do 10.50 za 172 fniw. wagi wied. Żyto po 
6.85, 95, 7, 7.25 do 7.30 za 162 fot. w. w. 
Jęczmień wprawdzie jeszcze bardzo mało co 
w handlu przychodzi, lecz dobry browar- 
uiany płacono po 4.25, 4.50 do 6 złr. za 
140 fot. w. w. Owies jeszcze mało poszuki- 
wany i tu i owdzie w małych partjach do 
zł. 3 za cetnar bez opłaty konsumeyjnej 
sprzedawany. 

Rzepak jeszcze więcej znajduje kupców, 
aniżeli pierwej, i jest bardzo poszukiwany: 
płacono go bowiem po 13.40, 13.75, do 14 
złr. za 152 funtów wagi wiedeńskiej. (Cz.) 


Sprostowanie, We wczorajszem do- 
niesieniu z tarsowicy lwowskiej podając 
cene pszeniey dworskiej ważkiej „do 10zł.“ 
przez omyłke drukarską opuszezono: Z do- 
stawa do Krakowa. loco Lwów notowa- 
no takowa po 5.05 do 8.10. 


Przyjechali do Lwowa dnia 17. pa- 
ździernika. Pp. kr. Koziebrodzki Justyn 
z (ims. Gurzkowski M. z Nowego miasta. 
Abrehamsberg W. z Kołomyi, Degmelt J. 
z Czerniowiec. Rylski T. z Kijowa. Bogda- 
nowiez K. z Drużkowa, Gatkiewicz M. z 
Stani dawowa. Piefrzycki F. z Czerniowiea, 
Porosiewiez E. z Zastawes, WeiskanfLin- 
derhiwrg Alfons z Pesztn, Gutowski Kaz. z 
Koszye. 


W yjechali ze Lwowa dnia 14. pa- 
Żdziernika. Pp. Kalitowski A. do Żółkwi, 
Zai K. i Olenirim do Wiednia, Czecho- 
wież J. do Tarnopola, hr. Badeni W. do 
Snekorowa, hr. Stadnicki Stan, do Moskvy, 
br. Branicki Je do Brzeźnicy. Jurkiewicz 
H. do Przeworska. VWatkowski K. do Za- 
kłuciec. Mochnacki T. do Tyśmienicy. 


Z ZER RZ ZEE O ZYCZE OZ, 
Tolezrafowsny Eare wiadnószi JW. i 
a drie 18, października. 


Oblig. diugu padat. 0%, za 100 g!. m.k.| € 
Pożyczka per. 1354 5%, za 100 gl. w. k. 


LOSY 2 z, 1880 „ 1 « e e + « „A 78 50 
Akoie banku nar. za 1000 zl. . 716 00 
Xowarzęst. kred. na 200 gi. .148 80 


A 
Lcrdyn 10 fnt, ezterlingów . 
Drkaty cesarakie sztnka . . 
Nreżro za 100 sh W 85, 


. IG 0) 
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GAZETA NARODOWA +: dnia 19. pażdziernika 1886. 


y 


Antoni Zaleski 


syn š p. Wacława i Antoniny Teresy 

Zaleskich urodzony 4. 13. czerwca 1842 

usnął w Panu dnia 18. październisa 1866 

o godzinie 7, zrana opatrzony ŚŚ. Sa- 
kramentami, 


Zwłoki odnies'one będą dria 20. paż- 
dziernika 1866 o godzinie ľ. z rana z po- 
mieszkania pod l. 136 przy ulicy Foje- 
zuiekiej do kościoła O *. Bernardynów. 
a ztamtąd na cmen'arz Łyczakowski. 

1 zam Sira 


DA u ? 
12 baranów 
2 i3 letnich, z stada bohorodcezańskiego 
pochodz cych, jest do sprzedania w Za- 
walowie poczta Podhajce. Bliższa wia- 
domość ra miejsca n właściciela w Za- 
wałowie. 2904 1—3 


S 
HERBATY 

i zbiór © 
| 1065-06 

zj we wszelkich gatunkach | 


paleca 26007 9—12 


JULIUSZ ADAM 


w rynku pod 1. 54. 


francuzkie 


me 


SIĘCEGOJ4 oH SURP 


Likwery 
A 


we Lwowie 


A i 


8 YNI 


Poszukuje sie 


Metra zdolnego 


do udzielania gry na frtepinn'e, pod korzy- 


Zmiana lokalu. 
Profesor akuszerji 


na wszecnicy tutejszej 


Dr. med. WEBE 


mieszka teraz przy ulicy Majero wskiej 
w domu p. Galla mr. 432 H. piątro 


“= Praktykant 


może być zaraz przyjetym w handlu 


Hec 


Z WDEPAE W OZZETE A TEET EEDAN TEENEI I ALT u e ZE 


Z powodu nagłego wyjsz”1 ze 
Lwowa jest do sprzedziia 


CZ 

v, 3 z s 1 » 2 
Ż:koń wierzchowy, 
e'egancki, przeszło 16 miary: dowiedzieć 
sie o cene i ogladnać konia można na 
Zielonen pod nr. 7174. 2905 1—3 


4 


m EE m M 


UJHELYJ 


dentysta z Krakowa. 


zawiadamia niniejszem, iż czyniąc zadość 
wielekroć objawionym życzeuiom, przybył 
tutaj, i w czasie swego pobytu zajmować 


szkła, porcelan? 3 glanteryj się bedzie leezenjem wszelkiego rodza- 


Kazimierza Lewickiego. 


m a 


Skład wyrobów krajowych 
z dóbr JW. hr. Alfreda Potockiego, 


przy placu Maxujackim w 
ilndetza, sprzedaje także ze składn nx 
Zielonem 2883 35-—3 


DRWA 


miarą lasową po cenie fi zie. 
20 et. w. a. 
bez toslawy — luh takže z dostawa po iei 
cenie. wszelako tylko w miarę przywozi 
z lasów. bez poręczenia terminu. 


a 


kamienicy 


re Mydło maziowe 
mee_ 1 mydło taninowe 


przez znakomitości medycy- 

ny za najskuteczniejszy Śro- 

dek od nieczystości naskór- 
nych uznane i polecone. 


Cena jednej sztnki 40 ct. 
Dostać można w handlu 


korzennym J. F. Kleina Wdo- 


wy I Gebhardta we Lwowie. 
2717 4—6 


ju chorób ust, potrzebnemi przytem upe 
raejami. mianowicie plombowaniem ze- 
bów złotem i inne:ni tańszemi, lecz ró- 
wanie rrwałemi  kruszcami, jakoteż 
wstawianiem tak pojedynczych zębów. 
jakoteż pól i całych szezek na kauczu- 
ku. złocie i plażynie z najlep: zych fran- 
cuzkieh. angielskich lub amerykańskich 
zębów emajlowych. — Ordynnje od go- 
dzny 9. do 3. — Plac Haii ki naprzeciw 
kawiarni p. Miillera Nr. 1. 
Zwra a się uwage sz. Publiczności. na 
e. k, wylacznie uprzyw. MELANION, czyli 
wodę do ust wyrobu Ujhelyego, i na Proszek 
Helanion do zębów, środki. posiadające 
własność utrzymania zebów i dziąseł. jakoteż 
usuwtjyce nieprzyjemny odor z ust. Kupić 
je można u wynalazcy, jakoteż we wszy- 
apiekach w Galicji, tudzież w han- 


sa wę Lwowie, iu pana Jahua 
a. 47 M2 
Melanion ko ztaje 1 złr. 40 ct. 
Proszek do zebów œ P Birga 


| GORZELNIA 


na 129 wiader zacieru, z dodatkiem karto- 


fli, drzewa, siana. słomy na sieczkę i pode 
ściólke jest do wypuszczenia w Bonowie 
blizeo Mościsk i Jaworowa. O warunkach 


wiadomość w miejscu, 8285 2—3 


W Korszyłówce, 0" 


Gz statnia poczta Tar- 
- - nopol, iest 


OSM KONI MŁODYCH, 


rodn arabskiego na sprzedaż, miedzy tem! 
cztery wierzchowych, cztery zaprzegowych: 


| 
| 


j 
| Biiżs.ą wiadomość udzieli zarząd dóbr 
w Korszyłówce. 2840 3—4 


„oz 


Landstrasse, Rasumow- 
BN skygasse 5. 

Ajs | ROBOTY na KAMIENIU. 
ii KJ) Marki do pieczętowania, 
74 i koperty 

z wyciśniętą pieczątką: 
Wzory i cenniki bezpłatnie. 2860 5—12 


UTORINIEGO, 


użysany w objawach cholerycznych. okazuł się sknteczniejszym, niż wiele 
innych zalecanych srodków uniwersalnych. 
Doświadczenie tej skuteczności ma podstawę racjonalną. 
Wiadomo powszechnie, że tak zwana cholera morbus, jest rozkładem 
krwi w organizmie ludzkim. Najnowsze badania przyczyn tej choroby napro- 
wadziły na domysi. że ostatecznym powodem jej pojawienia się, jest brak elek- 


tryczności w powietrzu. 


Wiadomą jest także powszechnie własność żywicy, jako tak zwanego 


izolatora. 


Owoż Balsam Vetoriniego, którego części składowe są żywicami rozpu- 


szczone w alkoholu, uzdalnia orgasizm 


przez nacieranie do oparcia się szkodli- 


wemi nań wpływowi powietrza pozbawionego elektryczności, rozbudza w niem 
działanie materji elektrycznej, której ważna rola w funkcjach życia tak roślin- 
nego, jako też i zwierzęcego jest dotąd jeszcze zagadka. 

liesz nietylko zewnętrzne, równieź wewnetrzne użycie iłalsamu Ve 


toriniego okazało sie niemniej skutecznem. 

W kurczach żołądka, najgwałtowniejszych i wszelkich gwałto- 
uwuyech wymiotach i rozwolnieniach. 10 lub t5 kropli zażytych na cu” 
krze uśmierzały w kiłku minutach bole i powstrzymywały wymioty ! 
rozwolnienie, 5 

Bo odświeżenia powivtrza ve 
wości jego stanu organizmowi podczas 


stnemi warunkami na wieś. bliższą wiado= 
mość udzieli Magazyn załanteryjny p. 
Rudolfa schwarza 1. 25 plac Rałedrai- 
ny we Lwowie. 3892 1-4) 


Niewidzialne 


g Stanie się widzialnem 


c 
Dają jlącnją 
We A, 


Kury Iwoweki, 


Ww. A. 
z dnia 18, października. r" 


a może i do usnnięcia szkodl- 
nie zastąpi nie zgoła z lepszym 


mn pomoca małych chołery, 


Dotat toienderski . 

Dukat cesarski |. s s 
koskiewski półiwperjał . 
Moskiewski rubel srebrny. 
Moskiewski rube! papierowy 
Pruski talar kar. . s « . 


Galie. listy zast, m. k, 
Galicyj. oblig. indem. . 
Pożyczka narodowa  .E 
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Nadzwrczaj dobre i tanie ZEGARKI. 
Zasobny. od wielu lat zasiożysany 


Y SKŁAD ZEGARÓW 


Zegarki gent wskie, 


kieszonkowych drobnowidzów 
(Mikroskope), 
które 150 razy powiększają, 
i kosztują tylko 70 ct. szłu- 
ka z frankawaną posyłką. 


skutkiem woni balsamu spuszezonego kroplami na łopatkę goraca. 


Węgierskie 


9:64 20—? 
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Paryż 13. października 


Renta 8%, » « œ , „| oslzel olan 


ES Zasłużywszy sobie tyloletnią pracą na zaufanie, polecamy się 
uadal łaskaw ym względem. 2810 6—10 


20h4 2.3 


| CNC a E 
Dobrzański Odpowiedzialny redaktor: Anton Orzechowski, Drak Kornela pilian 


